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VV iadomości zagraniczne.
„  R  o s s y a.
Z I e t e r s b u r g a ,  dn 13. ( 3 5 .) Grudn ia .

) w ie sz o na  dzis ia j  na z i m o w y m  pa ł a cu  f la­
g a ,  ob w ie śc i ł a  m i e s z k a ń c o m  tut e j s ze j  s tol icy 
s zczęś l iwe  p r z yb yc i e  N .  Cesa r za  J c i  z  Mosk wy .  
—  W r a z  z N  f a n e m  p r z y b y ł  J .  C.  W .  X  N a -  
Btępca ( c e s a r z ew ic z .

J .  C.  W .  w. X i ą ź ę  Mi cha ł  P a w ło w ic z  p r zy .  
był  t u  z Mo ek w y  d .  9,  b .  m.

P. Mini ster  Ostvieceni a ozna jmi ł  P .  Mini -  
atrowi Sprawied l iwości  z dn.  24. L ’stopada b. 
r . , ze N .  Cesarz J m r , , po rozpa t rzen iu  jego 
sprawozdania  z oglądu  U niw ers y te tu  św, W ł o  
dzimierza i n iektórych in ny ch  zakładów n a u ­
ko w yc h ,  raczył roskazać,  oświadczyć Monar -  
sze zadowolen ie  za szczegó lną gor l iwość w z łu .  
zbte 1 prace,  nas tępu jącym ur zę dn iko m:  z Uni- 
wersyte tuśw.  W ł o d z im ie r z a :  P ro fesso rom z w y ­
cza jnym O rn a i sk ie mu  i B o h o r o d sk ie m u , P ro-  

ifS° rowi  ‘eologi i  S k w o r co w ,  Sprawu jąc emu  
obowiązki  Adjunk ta  Cwi t tko w,  In spek to row i  
ska rbowych  szkół okręgu naukowego  Ki jow­
skiego Radzcy  D w o ru  L u t z e ,  D yr e k to ro m  
G y m n a z y j :  i go  Kijowskiego,  A s s t s o r o w i K o l ­
eg ia lnemu P  i e t r o w ; O r ł om sk i eg o ,  Radzcy 

D w o r u  F i o  d o r o w ;  Cz ern ihowsk ie go ,Radzcy  
ho n .  F i s z e r ;  Mohylewsk iego  Radzcy D w o r u

S k a r a  b e  11 i; Wi tebsk iego ,  Assesorowi  Kol leg.  
R i i c k m a n n  i Dyrek to rowi  L y c e u m  Xięc ia  
Be zb o r o d k o ,  Radzcy D w o r u  E k e b l a d .

F  r a n c y a,
Z  P a r y ż a ,  d n ia  27. G rudn ia .

P rzedsięwz ię te  na pos iedzen iu  wczorajszem 
I z b y  D e p u t o w a n y c h  p rze g ło sow ani e  w celu 
wybo ru  aktualnego  Prezesa  tej I z b y  wypad ło ,  
jak eję spodz iew an o ,  na korzyść P a n a  D u p i n  ; 
m e  ot rzymał  j ednak  takiej większośc i ,  jak so.  
bie tuszono .  348 de p u t o w a n y ch  było obec ­
n y c h ;  a zatem konieczn ie  po trze bn a  większość 
głosów wynosiła 175. p an D u p i n  pozyska ł  
213 g łosów,  Pan  La m ar t in e  25,  Pat j  G u izo t  
4 ,  Pan O d d o n - Barrot  4 i t. d. O b r a n o  więc 
P a n a  D u p i n  większością 38 g ło s ó w ,  a tak 
zajmie on krzesło prezesowsk ie  s iódmy raz po  
rewołucyi  lipcowej.  —  Wiceprezesami I zby  
obran i  zostali Pan  C a lm on  i P an  C u n i n - G r i -  
d a i n e ,  oraz Pas6y i J a cq u e m in o t ,

Nad esz łe  tu dzisiaj gazety z nad granicy h i ­
szpańskiej o postępach albo poruszeniach armi i  
nie  zawierają nic w aż neg o ;  ale p ismo z Va l-  
ladol idu  z d, n ,  m.  b. d o n o s i ,  źe 14 batal io­
nów  karolistowskich do  M a n c h y  się zbl iżyło 
i źe natychmiast  wysłano gońca  do  E spar t e ry ,  
za pe w ne  aby wzmocn ie n ia  nades ła ł .  Gene* 
rała R a m o r in o  pod pozore m źe  paszport  jego 
n ie p ra w n y ,  ciągle jeszcze t r zymają w Val l a-  
dohdz ie.
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G e n e r a ł  B u g e a u d  p r z y b y ł  d o T u l o n u .  P i e r w  
n i m  p o j e d z i e  d o  Pary ża  u da  s i ę  na  krótki czas  

* d o  E x c i d e u i l .
N a  c z e l e  armii  na sze j  d w a  g a t u n k i  w o j s k o ­

w y c h  d o w ó d z c ó w  i o f i c e r ó w ,  a z n i m i  i ch  p r z y ­
j a c i ó ł ,  r óżn ią  s i ę  p o m i ę d z y  s o b ą .  T o  jest  sia-  
r z y  o f i c e r o w i e  z c es ars t wa  i n o w i  kt ór z y  z a w ó d  
s w ó j  r o z p o c z ę l i  za r es tauracyi  i t a k o w y  ś w i e ­
t n i e  k o ń c z ą .  X  i ą źę  O r l e a n u  o t w a r c i e  o k a z u j e  
s z c z e g ó l n ą  swoją'  p r z y c h y l n o ś ć  dla tej  n o w e j  
s z k o ł y  w o | s k o w y c h  i n i e  u k ry w a  s w e g o  ź y c z e  
nia,  a ż e b y  z  g ł ó w n y c h  s z t a b ó w  p o z b y ć  s i ę  o s ó b ,  
które  d o  d a w n y c h  w o j s k o w y c h  n a le żą .  M i n i ­
ster  w o j n y  p r z e c i w n i e  s a m  je st  d a w n y m  o f i c e ­
r e m  z C e s a r s t w a ,  dla t e g o  s w o i c h  t o w a r z y s z ó w  
b r o n i  i le  m o ż n o ś c i  wspi era.  S p r a w i e d l i w i e  to  
c z y n i .  S a m i  tylko starzy nasi  g e n e r a ł o w i e  m a ­
ją d o ś w i a d c z e n i e ,  d o b r e  w y o b r a ż e n i e  o  w o j n i e ,  
c h o c i a ż  p r a wd a  ź e  i m  brak s i ł  i p o t r z e b n e g o  
r u c h u .  T y m  c z a s e m  m ł o d z i ,  n a p e ł n i e n i  s a m ą  
t e o r y ą ,  przy  c a ł e m  s w o j e m  n i e d o ś w i a d c z e n i u ,  
pos iadaj ą w i e l e  n i e u m i a r k o w a n i a , i to m o ż e  
b y ć  z g u b n e r n  dl a wojska.  O k o l i c z n o ś ć  ta z n a ­
n ą  b y ł a  w p r z ó d  riim G e n e r a ł  V a l e e  z d o b y ł  K on-  
St a nt ynę .  M ł o d z i  o f i c e r o w i e  m i e l i  z a m ia r  udać  
s i ę  tam b e z  artyl leryi  c ię żk ie j  d o  o b l ę ż e n i a  p o ­
t r z e b n e j ,  i u t r z y m y w a l i ,  ź e  o ś m i o f u n t o w e m i ,  
a  n a j w i ę c e j  d w u n a s t o f u n t o w e m i  d z ia ła mi  m o ­
ż n a  w y ł o m y  w m u r a c h  r obi ć.  Po t rz eb a  b y ł o  
wi el ki e j  p o w a g i  z n a n e g o  G e n e r a ł a  dla s k ł o n i e ­
n i a  G e n e r a ł a  D a m r e r n o n t  d o  u ż y c i a  dz i a ł  i 6 t o  
i  stągo f u n t o w y c h .  D o ś w i a d c z e n i e  n a s  p r z e ­
k o n a ł o ,  iż b e z  tej c ię żk i e j  artyl leryi  n i e p o d o ­
b i e ń s t w e m  b y ł o  z d o b y ć  K o n s t a n t y n ę .  O d t ą d  
w z i ę t o ś ć  d a w n y c h  G e n e r a ł ó w  cesarski ch p o d ­
n o s i ć  s i ę  z a c z ę ł a  N i e w i a d o m o  jak to d ł u g o  
p o t r w a .  Z d a j e  s i ę  je dnak ,  iż w e d ł u g  ż y c z e n i a  
K r ó l a  p o ł ą c z ą  s i ę  starsi  o f i c e r o w i e  z m ł o d s z e -  
r oi ,  którzy p r z e z  o k a z y w a n y  s z a c u n e k  potrafią 
s o b i e  z j ed n a ć  p r z y w i ą z a n i e  p i e r w s z y c h .

Z B a j o n n y ,  d n .  19.  G r u dn i a .
S p r a w a  H i s z p a n i i  z a c z y n a  coraz  w i ę c e j  p r z y ­

b i e r a ć  t o k ,  który o  p o m y ś l n o ś c i  t e g o  kraju k a ­
ż e  m i e ć  n ad z i e j ę .  W y r a z y  j e dn o ś c i  i z g o d y  
p o d n i e s i o n e  w  k or te zac h o d b i ł y  s i ę  s z y b k o  o  
b r z e g i  B i d a s a o y .  O d  dn i  t rzech z naj du je  s i ę  
p r ó c z  t e g o  s z c z e g ó l n y  k o m m i s a r z  w t u t e j s z e m  
m i e ś c i e ,  P -  B a r d a c h i ,  o p a t r z o n y  w p e ł n o m o ­
c n i c t w o  d o  wejśc ia  z p r o w i n c y a m i  bi skajskiemi  
w  u kł ady  n a  z a s a d z i e ,  ź e  rząd K r ó l o w e j  i korj  
t e z y  o b o w i ą ź ą  s i ę  p r z y z n a ć  w s z ys t k i m  4  pro-  
w i n c y o m  i ch p r z y w i l e j e  z w a n e  F u e r o s ;  P r ? “ 
w i n c y e  zaś z  s t r ony  s w o je j  mają  o d ł ą c z y ć  s i ę  
n a t y c h m i a s t  o d  D o n  Karlosa.

A n g l i o .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  26.  Grudnia*

P o s i e d z e n i e  I z b y  n i ż s z e j  d n i a  2 2.  
G r u d n i a .  —• M in i s t er  sp raw w e w n ę t r z n y c h ,

L o r d  J ,  R u s s e l l ,  r o z p o c z ą ł  o b r a d y  o  s t a n i e  
K a n a d y ,  u c z y n i w s z y  p o p r z e d n i o  w n i o s e k ,  
a by  I z b ę  tylko do  16.  S t y c z n i a ,  n i e  zaś  d o  I* 
L u t e g o ,  jak p o p r z e d n i o  u c h w a l o n o ,  o d r o c z y ć .  
W s p o m n i a ł  o n  o  u c h w a l e  p a r l a m e n t u  p o d  
w z g l ę d e m  s p ra w kanadyj ski ch  i o  k o n i e c z n o ­
ś c i ,  w jakiej s i ę  r ząd z n a j d o w a ł ,  a b y  z g r o m a ­
d z e n i e  o s a d n i c z e  o d r o c z y ć ,  kt óre  s i ę  c ią g l e  
w z b r a n i a ł o  z e z w o l i ć  na p o t r z e b n e  p i e n i ą d z e .  
O d  t e g o  c z a s u  w y k a z a ł o  s i ę ,  £e  K a n a d y j c z y -  
k o w i e  w m i e j s c e  p o j e d n a w c z e j  d r o g i  z  b r o n i ą  
w r ę k u  n a d u ż y c i o m  c h c ą  z a p o b i e d z .  R z ą d  
m u s i a ł  o d w o ł a ć  H r a b i e g o  G o s f o r d a ,  k tóry  
w d o b r y  s p o s ó b  m i a ł  w s z y s t k o  z a ł a t w i ć  i p o ­
w i e r z y ł  t y m c z a s o w o  G e n e r a ł o w i  P o r u c z n i k o w i  
Sir J.  C o l b o u r p o w i  n a c z e l n e  d o w ó d z t w o ;  a l e  
z a r a z e m  z a le c i ł  m u  w s z e l k ą  o s t r o ż n o ś ć  i po»  
w o l n o ś ć .  W t e d y  tylko m i a ł  o n  o g ł o s i ć  p r a w o  
w o j e n n e ,  g d y b y  r z e c z y  d o  o s t a t e c z n o ś c i  d o ­
s z ł y ,  a w t e d y  także  z o b o w i ą z a l i  s ię  M i n i s t r o ­
w i e  na w ł a s n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  d os t ar cz yć  m u  
w s z y s t k i e g o ,  c o b y  s i ę  p o t r z e b n e m  d o  p r z e ł a ­
m a n i a  u p o r u  K a n a d y j c z y k ó w  o k a z a ł o .  N i e  
m a  u r z ę d o w y c h  d o n i e s i e ń  o  tern , c o  s i ę  p ó ­
ź n i e j  s t a ł o ,  a l e  w ąt p i ć  n i e  m o ż n a ,  ź e  b a n d a  
b u n t o w n i k ó w  kusi ła s i ę  z b r o ni ą  w r ęk u  o  z ni .  
w e c z e n i e  p o w a g i  K r ó l o w e j .  W  śród takich o- 
k o l i c z n o ś c i  w i d z ą  s i ę  M i n i s t r o w i e  b y ć  z m u ­
s z o n y m i  z aż ąd ać  o ś w i a d c z e n i a  s i ę  w tej m i e r z e  
p a r l a m e n t u ,  b e z  w i e d z y  k t ó r e g o  n ic  p r z e s i ę -  
brać n i e  m y ś l ą .  D l a  t e g o  też  i o n  ( L o r d  J.  
R u s s e l l )  sk łada  p a r l a m e n t o w i  w s z y s t k i e  d o ­
w o d y  d o t y c z ą c e  s i ę  s p r a w y  k an ady js k i e j ,  o  i le  
s ię  to z  s ł u ż b ą  p u b l i c z n ą  z g a d z a ,  a tak b ę d z i e  
d o s y ć  c z a s u  aż  d o  16.  S t y c z n i a  d o  w z i ę c i a  p o d  
r o z w a g ę  t e g o  p r z e m i o t u .  Z r e s z t ą  p o w t ó r z y ł ,  
ź e  M i n i s t r o w i e  s z c z e r z e  pr a gn ą  b r o n i ć  w s z y ­
s tkich r zą d owi  K r ó l o w e j  p r z y c h y l n y c h  K a n a ­
d y j c z y k ó w  i dz i a ł ać  s t o s o w n i e  d o  r o z k a z ó w  
N .  P a n i  i wo l i  pa r l a m e n t u .  —  N a  to o d p o w i e ­
dz i a ł  M i n i s t r o w i  P a n  L e a d e r  z  W e s t i n i n -  
s t e r u ,  który pr zy ją ł  na  s i e b i e  a g e n t u r ę  n i ż s z e j  
K a n a d y .  O ś w i a d c z y ł  o n  ź e  w y p ad k i  t e raź ni e j ­
s z e  r ó w n i e  h o n o r  A n g l i i  jak i nt eres  K a n a d y  
na s z w a n k  nar az i ł y  i p y t a n i e  t y l ko ,  jakichby s i ę  
c h w y c i ć  n a l e ż a ł o  ś r o d k ó w ,  aby  i z ł e m u ,  g r o ­
ż ą c e m u  K a n a d z i e ,  z a p o b i e d z  i w o j n ę  e u r o p e j ­
ską o d w r ó c i ć .  P o  d ł u g i e m  c i e r p i e n i u  i ł a g o ­
d n y c h  p r z e d s t a w i e n i a c h  n i c  K a na da  n i e  o t r z y ­
m a ł a  p r ó c z  prawa p r z y m u s o w e g o ,  u c h w a l o ­
n e g o  na  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u .  N a t u r a l n i e  
w i ę c  m u s i e l i  s i ę  K a n a d y j c z y k o w i e  p r z e k o n a ć ,  
ż e  ira a lb o  j a r z m o  n i e w o l i  pr z yj ą ć ,  a l b o  też  
u c h w a ł o m  p a r l a m e n t u  z  n a r a ż e n i e m  s i ę  n a w e t  
na w o j n ę  d o m o w ą ,  o p r z e ć  w y p ad a .  O br a l i  
os t atn ie .  S a m o  s ię  p r z e z  s i ę  r o z u m i e , ź e  l u d u  
p o s i a d a j ą c e g o  w s o b i e  p r z e k o n a n i e  o  takiej  s i ­
l e ,  s a m e m i  p r z e p i s a m i  p o l i c y j n e m i  d o  u l e g ł o -
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£ci rządowi  Kró lewskiemu zwrócić n ie  moż na .  
Trzeba  owszem wyznać rzeczy rej prawdziwe 
znacz en i e  i o świadczyć,  że kraj ten zna jduje  
się w stanie ogó lne go  powstan ia,  po d o bn ie  
jak Stany Z je dn o czo n e  w czasie og łoszen ia  
swej niepodległości .  L e c z  położenie  Kanadyj-  
czyków jest o wiele korzystniejsze Dii dawniej  
sze położen ie  S tanów Z je d n o c z o n y c h ;  mają 
bowiem po tężnego  i p rzychy lnego  sąsiada,który 
z pewnością w przyzwoi tym czasie ozwać  się
0  ich niepodległość nie  omieszka.  P an  L e a ­
d e r  wspomniał  potem tylko w krótkości o sta­
n ie  rzeczy w Mont r ea lu  i wynurzy ł  powątp ie ­
wan ie  swoje o bezpieczeństwie  wyższej  K an a­
dy ,  o której Mini st rowie tyle rozprawia ją , m ó ­
wił  o n i e u k o n t e n t o w a n i u , jakie się teraz wszę-

Zie» . a nawet i w N e u f o u n d la n d  z po w od u  
osadniczej  polityki Ministrów okazu je ,  i w s p o ­
mnia ł  t akże,  jak ma ło  rząd na żołn ie rzy s w o ­
ich liczyc m o ż e ,  którzy n i ed aw no  t e m u  w K a ­
nadz ie  kompan iami  uciekal i ,  z łudzeni  ob ie ­
tnicami Kanady jczyków,  £e im posiadłości  
w g run tach wyznacrą .  Z d a n i e ,  jakoby Stany 
Z ie d n o c z o n e  nie myślały popierać sprawy Ka- 
na yjczyków, polega ua zu p e łn ie  fałszywej za ­
sadz ie ,  i przez wypadki  w T exa s ie  zbi te z o ­
stało.  Lec z  Mini s t rowie  zdają się istotnie zda- 
n ie  takowe podzielać i chcą ponowić  g łupstwa 
r z ą d u ,  na czele którego stał L o r d  N o r t h ,  jak 
gdyby do zn a na  w wojnie amerykańskiej  hańba  
by ła  czczą bajką; jak gdyby Frankl in  n igdy za 
swoją uci śn ioną o jczyzną ogn is t emi  n ie  pisał 
l i terami i jakby W a sh in g to n  nigdy za n ię  nie 
walczył .  Gdyby  się cala K an ad a  od Angli i  
o de r w a ł a ,  natenczas byłoby to z korzyścią dla 
ost a tniego kraju,  któryby wtedy n ie  po t rzebo­
wał  między  innerni  kupować tak drogiego d rze ­
wa w Kana dz i e ,  mając je gdzieindzie j  bliżej
1 taniej .  Z  tego wszystkiego wnioskuje Pan  
L e a d e r , że j edn ym sposobem do  za tamowa­
nia dalszego krwi rozlewu i zapobieżenia n ie ­
sprawiedl iwej  wojnie jest t o ,  a b y  r z ą d  po-  
c z y n i ł w n i o s k i d o s p o k o j n e  g o  o d ł ą c z e ­
n i a  K a n a d y  o d A n g l i i .  ( Mó w ca  Izby  p rze­
rwał  m o w ę  P a n u  L ea de r o w i  i zawiadomił  I zbę ,  
że w tej chwil i  dwaj  Sędziowie kraju,  P a n o ­
wie Coler idge i C o l t m a n , przynieśl i  w iado­
mość  o przyjęciu bilu listy cywilnej  przez  I z b ę  
wyższą bez  najmniejszej  odmiany. )  N a s t ę ­
pn ie  odpowiedz ia ł  P an  L e a d e r ,  że  się cieszy 
z o p o r u  Kanadyjczyków i zakończył  m o w ę  
swoję wnioskiem o prze łożenie  ko re sp on d e n-  
cyt międ zy  rząd em a L o r d e m  Gosfo rdem,  
Pan L u s h i n g t o n  gani ł  su ro w o cieszenie się 
przeszłego m ó w c y ,  ile że nie  g o d n e m  jest  a n ­
gielskiego prawodawcy pochwalać  zb rodn ią  
stanu i prawo garstki powstańców przekładać 
nad prawo krajowe.  P a n  H u m e broni ł  P a n a

L e a d e r a ,  tw ie rdząc ,  że  Kanady jczykowie n a j ­
większą niesprawiedl iwością do  powstania z m u ­
szeni  zostal i ,  gdy osadnicza polityka An g l i i  
tamże zasad się całkiem wolności  p rzeciwnych  
t r zymała.  G d yb y  się byli osta tnim uch w ał om  
posiedzenia poddal i ,  godni  byl i ,  aby  6ię z n i ­
m i ,  jak z ostatnimi n iewolnikami obch od zo no .  
P rzypuśc iwszy ,  żeby się w par lamenc ie  a n ­
gielskim 600 cz łonków oświadczyło przeciw o- 
g ó l n c m u  p r aw u  g łosowania a tylko 58 za 
t e rnż e , czyliżby go zaprowadzić nie m u s i a n o ?  
Tak  , w pai lamencie  kanadyjskim było 78 c z ło n ­
ków przeciw a tylko 7 lub 8 za lemi  osławio- 
nem i  uchwałami Min i s t rów,  a przecie je ci u- 
trzycnać chcieli.  Ja ( H u m e )  ost r zegałem za ­
raz wtedy ,  że to spoko jność pokoleń naruszy.  
L o r d  Russell  powin ien  był  wtedy tak sądzić 
jak X ią i ę  W e l l i n g to n  przy emancypacyi  K a ­
tol ików,  którv oświadczy ł ,  że aniby  godziny 
spoko jnym n ie  by ł ,  gdyby opor em swoim miał  
wojnę  d o m o w ą  w i r l andy i  wywołać.  P an  
Glads tone  sądz i ł ,  że okazany opór  nie  p o w i ­
n ien od  raz u z n a n e g o  systematu  odwodzić ,  
i zażalenia Kanadyjczyków za m a l oz n ac zn e  
poczytał .  Sirv W .  M o l e s w o r t h  o dpo w ie ­
dzia ł ,  że szanowny członek nie  znajdował  się 
na  osta tn iem p o s i e d ze n i u ,  inaczejby bowiem 
o sprawie tej sądził .  Dow odz i ł  dalej  mówca ,  
że  lud nie  cierpi  większej części cz łonków Izby  
wyższej  kanadyjskiej ,  ale najbardziej  jest o b u ­
rzony  postanowien iem r zą d u ,  na mocy k tó ­
rego wolno  lud d ręczyć i p ieniądze m u  wy­
dzie rać ,  —  a w takim razie powstan ie  n ie  tyl­
ko nie jest p rze s tę ps tw em ,  alę nawet  p o w in ­
nośc ią ;  Kanadyjczykowie obowiązani  są r ó ­
wnie jak Ang l i cy  przest r zegać praw swoich.  
VVystawiał potem uszczerbek,  jakiby kraj m a ­
cierzysty przez wojnę  d o m o w ą  w Kanadzie p o ­
n iós ł ,  do ką d  roczny  wyw óz  a mi l iony funr.  
szier.  wynosi .  Gan ił  takie m ia no w an ie  P u ł ­
kownika A r t h u ra  G u b e r n a t o r e m ,  k tó r y ,  w y ­
jąwszy dozorcę  więzienia na  wyspie  św. H e ­
l e ny ,  do na jn iepopu la rn iej szych należy ludzr.  
W  razie wojny życzy ł  Kanady jczykom zwy- 
cięztwa.  Sekretarz Sir G.  G r e y  oświadczył ,  
że skoro p rzedmiot  ten pod ścisłą wezmą  roz­
wagę ,  rząd dowiedzie że opczycya  jest zu pe ł ­
nie  źle o Kanadz ie  zawiado mio na ,  i broni ł  
Pu łk ow ni ka  A r t h ur a .  P a n  W a r b u r t o n  s ą ­
dz i ł ,  że tu nie idzie o to ,  czy adminis t racya 
jest uciążl iwa,  lecz czyli zostający pod admi-  
nis t racyą ludzie nie są przeciążeni.  I  Marsza­
łek Su che t  wybornie  zarządzał  Hiszpan ią ,  
a  przecie lud czuł  się p rzec ią żon ym i stawiał 
opór .  P an  G.  F .  Y o u n g  poczytał  za rzecz 
poniżającą ,  że angielscy Sena torowie  2 u p o ­
do ba n ie m  o rokoszu rozprawiają.  Z a p e w n i ł  
dalej ,  że  obecn ie  mnie j  zna jduje się zb iegów
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w Kanadzie i Kanadyjczykowie n a jb a r d z i e j  
p r z e z  m ó w c ó w  swo ich  w p a r l a m e n c i e  p o d b u ­
r za n i  bywa ją .  P a n  G r o t ę  p r z e m ó w i !  w d u ­
c h u  L e a d e r a  i p o r ó w n y w a !  o b e c n e  wypadk i  
z  w yp ad k am i  1774 roku .  O b c h o d z ą  s i ę  t er az  
z  K an ady j cz yka m i  t a k ,  j ak  d a w n ie j  z  i nnern i  
o sa d am i  i z achę ca !  r z ą d  do  p o b ł a ż a n i a ,  póki  
j e s zcze  po ra  p o  t e m u .  S i r  R.  I n g l s s ,  Kap.  
P e c h e l l  i P a n  M a c h a n  żąda l i  p r z ec i wn i e  
sp r ę ży s t e go  dz i a ł an i a .  M i n i s t e r  L o r d  J .  R u s ­
s e l l  d ow od z i !  o s t a t e c zn i e ,  ź e  p r z e z  pob ł aża ­
n i e  na jw ię c e j b y  uc i erpi e l i  w w ie rn o ś c i  p o z o ­
s t al i  K a n ad y j c zy k ow ie ,  W y k a z a ł  t akże ,  £e 
o b e c n e  w yp ad k i  są  c a łk i em r ó ż n e  o d  d a w n ie j ­
s zych  i z ak o ńc zy !  m o w ę  swoję  t emi  s ł o w y :  
N i e c h a j  t e r aźn i e j s ze  n i e u k o n t e n t o w a n i e  w K a ­
n a d z i e ,  c h o ć  j e  za m ie j s c o w e  i j e d n o s t r o n n e  
po cz y tu j ę ,  b ęd z i e  p o k o n a n e  l ub  n i e ;  jeżel i  g o ­
towi  j e s t e śmy  mi eć  udz i a!  w w la s n e m  n as z em  
u p o k o r z e n i u ,  zo s t aw m y  K an ad ę  jej w ł a s n e m u  
lo s o w i  i n i e  z w o łu jm y  n a p r ó ż n o  p a r l a m e n t u .  
( H u c z n e  oklaski . )  N a re sz c i e  co fn ą ł  P a n  L e a ­
d e r  swó j  w n io se k  i I z b ę  d o  17. S tyczn i a  o d ­
r o c z o n o .

K ró lo w a  udz i e l i ł a  dz iś  p o s ł u c h a n i e  p i e r ­
w s z e m u  Min is t rowi  i M a r g r a b i  C o n y n g h a m .  
W  s o b o t ę  o b e c n ą  była  Kró low a  na  p r z ed s t a ­
w i e n i u  opery  Buffa D o n i z e t t e g o ,  p.  t. „ N a p ó j  
mi łosny*1, w t o w arz ys tw ie  X ię ź n y  K e n t ,  Xię- 
s iwa  C a m b r i d g e ,  X i ę ź n y  Su th e r l a n d  i H r a b i n y  
M u l g r a v e .

L i s t y  z  A t e n  i K o r y n t u ,  z a m i e sz c z o n e  
w T i m e s  i M o r  n  i n  g  P  o s t ,  op isu ją  wzbu  
r ż e n i e  u m y s łó w  w A t e n a c h  j ako  n ad e r  g r o ź n e  
i u p a t r u j ą  w u z n a n y m  p rzez  sąd  w o j e n n y  za 
n i e w i n n e g o  P u ł k o w n i k u  G r iv a s  n i e b e z p i e ­
c z n e g o  p r zec i wn ik a  r z ą d u ,  k tóry z  o b e c n y c h  
ok o l i c znośc i  korzyst ać  n i e  omie szka ,

Z  K an ad y  na de sz ły  u r z ę d o w e  d e p e s z e  od  
S ir  J o h n  C o l b o u rn e ,  d a t o w a n e  z  M o n t r e a l  ale 
Bięgające tylko do  d.  29. L i s t o p a d a .  Po tw ie r ­
dza j ą  o n e  d a w n ie j s ze  d o n i e s i e n i a  gaze t  mini -  
s t e r y a l n y c h ,  źe  P o d p u ł k o w n i k  C h a r l e s  d.  25. 
p o d  St. C ha r l e s  z u p e ł n e  o d n ió s ł  z w y c i ę z t w o  
i zbi ja ją  p o g ł o s k ę ,  źe  p ó ź n i e j  p r z e z  p o w s t a ń ­
c ó w  z a c z e p i o n y  a lbo  pob i t y  został .  R ó w n o ­
cze śn i e  j ednak  d o n o s z ą ,  źe  d o  M o n t r e a lu  p o ­
w r ó c i ł ,  n i e w i a d o m o ,  czy  d o b r o w o l n i e ,  czy 
te ż  p r z y m u s z o n y .  —  W i a d o m o ś c i  p ry w a tn e  
z K a n a d y  dalej  wsze l ako  s i ęg a j ą ,  t. j. dni a  4  
G r u d n i a .  G łos zą  o p o w t ó r n e m  z g r o m a d z e n i u  
s i ę  p o w s t a ń c ó w  pod  G r a n d  ■ Bdule  i o bliskiern 
w y r u s z e n i u  wojska p r z ec i w  n i m  p od  d o w ó d z ­
t w e m  P o d p u ł k o w n i k a  W e t h e r a l l .  Doni es i e*  
n i a ' t e  p r y w a t n e  p o w ta r z a j ą ,  źe  pod czas  p i e r w ­
sze j  w y p r a w y  d w ie  zasz ły u t a r c z k i ,  j edna  d n i a  
2-2. L i s t o p a d a  p o d  St. D e n i s  d la  wojsk r z ą d o ­
w y c h  n i e p o m y ś l n a , d ru g a  d. 25. p o d  Sc. C h a r ­

les, o 10 mil od M ontrealu , dla t y c hż e  wojsk 
p o m y ś l n a .  Sku tk i em  p i e rwsze j  A n g l i c y  po  
zaci ę te j  wa lce  d o  S o r e l ,  mia s t eczka  nad  r zeką  
Sw,  W a w r z y ń c a  n i e da l e k o  od  M o n t r e a l u  c o ­
fnąć  s i ę  mus i e l i ,  O  po tycz c e  za ś ,  s t o czo ne j  
p o d  z a m k i e m  w a r o w n y m  St .  C h a r l e s ,  r ap o r t a  
tak są s p r z e c z n e ,  źe  j e d e n  d r u g i e m u  p ra w ie  
z u p e ł n i e  k ł a m s t w o  zada je .  P o d ł u g  u r z ę do -  
w yc h  r a p o r t ó w  mi a fo  t am  500  p o w s t a ń c ó w  
zg i n ąć .  O r g a n a  p r z e c i w n e g o  s t r o nn i c t w a  t ego  
z d a n i a ,  ź e  ważność  w y p a d k u  t e go  m n i e j  p o ­
lega na  skutkach  b i t w y ,  jak racze j  na  t e r n ,  ź e  
K a n a d y j c z y k o w ie  w o g ó l n o ś c i  są  w s t an ie  s t a ­
czać f o r m a l n e  b i twy  z wo jsk i em r z ą d o w e m ,  źe  
w ięc  p o w s t a n i e  za  z u p e ł n i e  o r g a n i z o w a n e  
i w  sam  cza s w y b u c h ł e  p oc zy ty w ać  t r z e ba .  
P o ty c z k ę  p od  St .  D e n i s  j e d en  z r adyka l i s t ów  
n a  p o s i e d z e n i u  p i ą t k o w e m  I z b y  N iż sze j  
a p i e rws zą  b i twą  w w o jn i e  o  n i epod l eg ło ś ć  
p ó ł n o c n e j  A m e r y k i  p o r ó w n a ł ;  b i twę  w sp o -  
m n i o n ą  s t oc zo n o  w 2776.  r,  p o d  L e x i n g t h o n  
a  wojsko l i n io w e  angi e l sk i e  p o d o b n i e  tarn p o ­
rażki  d o z n a ł o . —  W s p o m n i o n e  listy p r y w a tn e  
z  M o n t r e a l u ,  po  czę śc i  z k a n a d y j s k i c h ,  po  
częśc i  z n o w o - y o r s k i c h  gaze t  w y j ę t e ,  d a n o  
s zą  o n o w e j  p o d  w o d z ą  P u ł k o w n i k a  G o r e y  
p r ze c i w  St. D e n i s  z a m ie r z on e j "  w y pr aw ie .  
S t r on n i c t w o  r z ą d o w e  pok ł ad a  n a d z i e j ę  swo  ę 
j uź to na  s r ogośc i  z i m y ,  j uź t o  n a  tej ok o l i c zn o ­
śc i ,  ' ź e  d o w ó d z c y  n i ek tó r zy  p o w s t a ń c ó w  h u fc e  
sw o je  opuśc i l i .  M i ę d z y  i n n e m i  uciekł  G e n e ­
r a ł  B r o w n e ,  k tó ry  r o k o s z a n a m i  p o d  St .  C h a r ­
les do w o dz i ł .  N a  j e g o  i P a p i n e a u  w y d a n i e  
G e n e r a l n y  G u b e r n a t o r  n a g r o d ę  1000 fo n tó w  
p rz ez na c zy ł .  J e d n a  gaze t a  n o w o . y o r k a k a  d o ­
no s i  j ako  w ie ść ,  źe  o s t a tn i eg o  j uż  u j ę to .

G ie łd a  j u ź  o d  d a w n a  w t ak i em n i e  była z a ­
m i e s z a n i u ,  jak w os t a tn i ą  s o b o t ę .  K u r s  p a ­
p i e r ów  z n a c z n i e  s ię zn i ży ł .  P r z y c z y n ą  t ego  
b y ły  u c z y n i o n e  d n i e m  p r z e d t e m  p rzez  Min i -  
s t e r y u m  w P a r l a m e n c i e  d o n i e s i e n i a  o  p o ł o ż e ­
n iu  K a n a d y .  P r z y s p i e s z o n e  o d r o c z e n i e  P a r ­
l a m e n t u  s tało  się p o w o d e m  m n i e m a n i a ,  źę  
s t an sp r aw  tych  g r o ź n i e j s z y , an iże l i  r z ąd  wy- 
zn ać  c h c i a ł ;  wszakże  ko ns o l e  p o dn io s ły  się 
n i e c o  w skut ek  w i a d o m o ś c i ,  źe 5COO wojska 
n i e b a w e m  z I r l a n d y i  d o  H a l i f ax  p o p ł y n i e .  
G d y  wsze l ako w iadomośc i  tej  z a p r z e c z a n o ,  
konso l e  tern bardz i e j  w kfSrśie spadły '  a n a w e t  
i d o n i e s i e n i e ,  Źe Xiąźę  C a m b r i d g e  jako Wiel -  
ko rządzca  do  K a n a d y  s i ę  u d a  ( c z e g o  M o r -  
n i n g - P o s t  ż ąda ł a )  p od w y żs ze n i a  ku rsu  spra^ 
wić n i e  zdo ł a ło .  Szkod l iwy  or az  wywar ły  
wp ływ  na  ho l e n de r s k i e  pap i e ry  pog ło sk i  o  w y ­
r u s z e n i u  wojsk be lg i j sk ich  do  L u x e r n bu rg a .

, H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn i a  Ig.  G r u d n i a .

R a m o r i n o  ciągl e j e szcze  s i edz i  w Va l l ado l i -
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dzie.  Przybywszy za paszportem francuzlim,  
przez P o s ła  hiszpańskiego w Paryżu  wizowa­
n y m  do L o n d y n u ,  oświadczył  t a m,  iż do Hi-  
szpani i  puścić się zamyśla ,  aby tam bronić  
sprawy k r ó l o w e j .  L o r d  Pa lmers ton dał  m u  
więc pisma rekomendacy jne  do  rządu hisspafi.  
sk.ego i do Pan a  Vi i l i er s;  R a m o r i n o  zaambar -  
kował  s i ę , ale przybywszy do  Val l adol idu 
o t rzymał  rozkaz,  aby  się tam zat rzymał .  M a  
o n  5 oficerów ( p o d o b n o  F r a n c u z ó w )  z sobą. 
ha«t\W;a CZ rz^dowi h i szp ańs k i emu ,  i e  na  
reei k r T  S° ° °  ludzi  S ° ,owi wstąpić w sze- 
ionne  p Wejf *a , o i y* oraz  d e P° broni  w Ba-  
ale Pan  r  angielski sprzyja mu podobno ,
p rzvchv ln^a{,°Uu JN.l a u b o u r g n ie  okazuje  m u  
ani  n i ' f  obęci .  Mini s ter  R a m o n e t  nawet
i obietnice p "  r ’  W8Zy stkie. Jego odezwy
d , „ 7 , * 1 R a m o r m o  usi łuje więc teraz
przez wpływy przyjaciół  swoich u samej  Kró-

MadiyTJ. r °  SOb,e P° ZW0,enie* P « ^ J c i .  do

- r o  B  . e 1 S  i a.
Z B r u x e 111, d m a  25. G rudn ia .

Kroi wczoraj  H r a b i e m u  G a l e n ,  do tychcza

r e s a T  P n  rÓ't- Pr,U? iea,u  S p r . » u i4e e m ? ' n “ '.
E m a n  *  ’ • Pos łuchan ie  pożegna lne ,

wniei  ®rn c , P a t , o n  oświadcza,  źe poda na  da- 
w i a d i m n f /  SaZ?',? be.*S,jskie i przez nię  sarnę 
Wikin ' ° ° v  n zamęśc iu Królowej

. r.yl , z , C i ęc ie m  S a s k o - K o b u r g . Go th a
zupe łn ie  była bezzasadna.

Z  d n i a  27.  G r u d n i a .
TTr' „  !UŹ ztąd odjechał .  Sekretarz le-

5 yt ,  *•  B a la n , tymczasowo obowiązki  S p ra ­
wującego interessa P rus  sprawować będzie.

-D a n 1 a.
.  , K l e , l J « dnia 25. Grudn ia .
C hanower.) — Z  po w odu  ułożenia ,  p o d ­

pisania 1 wysłania ztąd odezwy do z n a jo m yc h  
s iedmiu professorów ge t yng sk i ch , u c z yn io n o  
tu u r z ę d o w n e  zapytanie.  P rzynajmnie j  w e ­
zwą.  przed kilku dn iami  prorektor  tute jszego
uniwersytetu wszystkich professorów do odpo-
wieczt  na piśmie na p e w n e ,  p rzedmio tu tego 
do tyczące  się zapytania.  A n i  o powodach  do 
■ ego kr oku ,  ani  o celu poszukiwań tych nie 
marny pewniejszych wiadomości .  Zresz tą  na- 
kazał tez rząd p rowmcya lny  szh «wig holsztyn- 
ski burmis t r zowi  miasta Kie) ,  aby 1 on  z swo- 
jej strony tych ś ledzi ł ,  co wspornniony adres,  

o de zw ę  podpisali .  Ś rode k  ten zdaniem 
naszem zbija up o w sz e ch n i on ą  pog łoskę ,  jak 
gdyby  rzeczony  adres  w o ryginale już bvł  
w Kopenhadze .

W ł o c h  y.
Z R z y m u ,  dnia 12. G ru d n i a .

" o d ł u g  dziennika D i a r o d i  R o m a  z dnia 
z i sie jszego,  Ojc iec  Sty dnia 10. b.  m.  odby ł

z  Kardynałami  naradę  we względzie zaszłego 
przeniesi enia A rc y  Biskupa z Kolonii  do ,Min  
den .  W y p a d e k  tej narady jeszcze nie  wia- 
d o m y ,

T u r c j a .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 28. Lis topada.

M  mo u t rudzen ia podróży,  zaraz po swojem 
przybyc iu  objął  Redszyd-Be j  swoje no w e  o b o ­
wiązki ,  jako Hardszy je  Nusir i  czyli Minister  
spraw zag ran icznych ,  a przez swą otwartość i 
przymioty  charakteru zjednał  sobie poważanie 
tych wszystkich,  którzy mieli  sposobność  wnijść 
z n im w stosunki .  — Przeznaczen i  do Berl ina 
i W i e d n ia  na  posłów,  Kiamil  Bej i Rifaat Bej 
jeszcze w ciągu Rarnazanu mają się udać w 
drogę.  Niektó re osoby u t r zy m u ją ,  iż F t t h i  
A c h r n t d  Basza,  Mu sch i r  z A n a t o l u ,  zaraz po 
święcie Bairamu wyjechać ma na miejsce swe­
go  u rzędowania  Muschirat ;  inni  zaś twierdzą,  
i e  pozostanie  w miej scu,  gdyż spodziewa się 
wysokiej  godnośc i .  Majo r  H aus la b  i P o r u ­
cznik Baron W u c h e r e r ,  którzy przywieźli  od 
Sułtana p rzeznac zon e  dary dla Cesarza Austry-  
ackiego,  odpłynę l i  wczoraj  na statku parowym 
„ F e r n a n d ”  do Smyrny,  zkąd przez Maltę i Li .  
v o r n o  powrócić mają do  Wi ed n i a ,  Sześciu 
m ło d yc h  T u r k ó w  towarzyszy im w celu u sp o ­
sobienia się w W i e d n i u  do s łużby wojskowćj,  
— Onegda j  w przytomności  Suł tana,  mini st rów 
i większej części wysokich u rzędników Porty,  
spuszczono  z warsztatu statek parowy,  z b u d o ­
wany w arsenale przez P.  Rhoddes .  Je s t - t o  
pierwszy statek p a r ow y,  z b ud o w a n y  na w ar ­
sztacie tu reck im;  p rz e zn ac zo no  go dla s łużby 
K apu da n  Baszy w czasie zwiedzania r ozm ai ­
tych por tów państwa.

O k r ę t  wojenny p rzybyły z T u n e t u ,  posiada 
na pokładzie swoim bogate  da ry ,  które nowy 
Bej T u m t a ń s k i  przesyła S u ł t a n ow i ,  w do w ód  
swej uległości.

Nadeszły tu wiadomości  z T e h e r a n  z d. 31.
Paźdz ie rn ika ,  i z Tab iz  z d. 8 Lis top.  Szach
L etski nie  ustaje w pochodz ie  s wym do H e -  
i at ,  a straż p rzedn ia  znacznie się posunę ła .  
Spodziewa ją się ztąd n iezad ługo bliższych 
wiadomości  co do wypadku tejże wyprawy,  w 
1 t h e r a n  spodz iewano  się nawet  doniesienia  
w dwa tygodnie o upadku Her a tu .  Handel  w 
Persyi  znaczn ie się z n o w u  ożywił.

Z  S m y r n y ,  do.  r. G rudn ia .
Stojąca tu od  niejakiego czasu w tutejszym 

porcie flota f rancuska wzmocn ioną  została dn;  
28- L is topada przez dwa jeszcze okręty „ B o u ­
gainvi l le  i In d ien n e .  “ Co do dalszego p rze ­
znaczenia  tej siły morskie j ,  nic jeszcze z p e ­
wnością nie  wiadomo.  Zdaje  s ę ,  iż Admiral  
Gallois otrzyma!  now e  w tej mie rze  instrukeye.
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O k r ę t y  M o n t e b e l l o  i T r i d e n t ,  n i e n a l eż ąc e  d o  
f loiy lewantskie j ,  w krotce ma j ą  o d p ł y n ą ć .

D n i a  25. L i s t o p a d a  da ło  s i ę  tu  u c z u ć  dość  
m o c n e  t r z ę s i e n i e  z i e m i , t rwa j ące  p r ze z  kilka 
s e k u n d ,  k i e ru nek  j e g o  by ł  z  p o ł u d n i a  na  p ó ł ­
noc. /

B r a z y l i a .
Z  R i o - J a n e i r o ,  d n .  28 P a ź d z i e r n ik a .
Z  o b u d w u  d aw n i e j  tak k w i t n ąc y c h  p row rn -  

ey i  Pa r a  i R i o - G r a n d e ,  ź r ó d e ł  z awsze  na sz yc h  
n i e s z c z ę ś ć ,  n a d c h o d z ą  ciągle  z a s m u ca j ą ce  w ia ­
d o m o ś c i .  W y s ł a n y  n a  ost atku  do  R io  G r a n d e  
n a  P r e z e s a  N u n e s  P i r es .  c z łowiek  n i e d o ł ę ż n y ,  
b e z  ż a d n e g o  w p ł y w u ,  jak n i e m n i e j  k r e dy tu  w 
k ra ju,  wiel e  s i ę  także  p r z y ł o ż y ł  do  p o w ię k sz e ­
n i a  n i e s n a s k ó w , już dawn ie j  w y n i k ł y ch .  P o ­
w s t ańcy ,  k tó r y m  się w Cas sapava  p o d d a ł  bez  
o p o r u  o d d z i a ł  w y s ł a n e g o  p r ze c i wk o  n i m  wo j ­
ska ,  z ł o ż o n e g o  z 5 0 0  l udz i  i zn a c z n e j  artyl le-  
r y i ,  stali s i ę  n a t e r a z  z u p e ł n e m i  p a n a m i  pola  
b i t w y ,  a n a d to  ob l ega j ą  w tej chw ih  mias to  R io  
G r a n d ę  i s t ol i cę  P o r t o  • A leg re .  Mie szkańcy ,  
k tó r zy  d o b r z e  p r ze w id u j ą  jaki  ich los  czeka  w 
r a z i e  zd ob yc i a  mias t a ,  b r o n i ą  s ię z  rnęz twe rn 
r o z p a c z y ,  tak iż odp a r l i  j u ż  kilka s z t u rm ó w .  
D z i ś  og ło s i ł  t ut ej s zy  D o w ó d c a  das_ A r m a s  r o z ­
k a z ,  sku tk i e m  k tó r e go  dn i a  ó. L i s t o p a d a  600 
l udz i  m a  być  wy s ł a ny ch  n a  po mo c .  O  b y ły m  
P r e z e s i e  A n t e r o ,  który s i ę  dostał  w n i ew o l ę ,  
n i c  j u ż  t e r az  n i e  s ł ychać i nikt  n i ew ie  gdz i e  
s i ę  t e r az  zna jdu j e .  Zd ra j ca  B e n to  M a n n e l ,  
d aw n ie j  d o w ó d c a  g łó w n y  l eg e l i s t ów ,  w ed l e  
n i e k t ó ry c h  mi a ł  zg inąć ,  wed l e  zas i n n y c h  z g r o ­
m a d z a  wo j sk o  d la  p ow s t a ńcó w .  Jak j uż  w ia ­
d o m o ,  u ł a tw i ono  uc i eczką  d o w ó d z c y  p o w s t a ń ­
có w  R i o ;  tak w ięc  p r z y t r z y m a n o  tylko P r e z e ­
s a  R z e c z y p o sp o l i t e j  B e n t o  G on c a lv e s .  D l a  
u s p o k o j en i a  p u b l i c z n e g o  z t ąd  n i e u k o n t en to w a -  
n i a ,  w idz i a ły  s i ę  w ładze  z m u s z o n e m i ,  z aos t r zyć  
ś rodki  w p r z y t r z y m a n i u  t ego  o s t a tn i ego .  W s z a ­
kże  sko ro  tylko z a p o m n i a n o  opo wy źsz e j  j ego 
u c i e c z c e ,  da w n i e j s z y  mi n i s t e r  wo jn y  rozkaza ł  
n i e s p o d z i a n i e  p rzewie ść  u w i ę z i o n e g o  na  o k r ę ­
c i e  w o je n n y m  do  B a h i a ,  co  zaś późni e j  n a s t ą ­
p i ł o ,  o  tern na s t ępu j ący  a r t yku ł  d z i e nn i k a  Ga- 
z e t t a  C o m m e rc i a l  tak m ó w i ,  „ P u ł k o w n i k  B en to  
G o n c a l v e s ,  który w skut ek w y ższ eg o  roz ka zu  
u w i ę z i o n y m  by ł  w t ut e j s ze j  f c r t e c y ,  dn i a  10 
b .  m . ,  o  g o d z i n i e  10. z r ana  , zdo ł a ł  się ra t ować 
u c i e c z k ą ,  a to za p o m o c ą  cz ó ł oa  żag l a mi  opa -  
t r zo ne go  i o  s ze śc iu  w ios ł ach .  Był  o n  w i ę ­
ź n i e m  na  s ł owo  h o n o r u ,  u ż y w a ł  wszelkiój  s w o ­
b o d y ,  m ó g ł  p r zy j m o w ać  o dw ie d z i n y .  C z eg ó ż  
s i ę  m o ż n a  b y ło  s p o d z i e w a ć ?  U m i a ł  on  k o r z y ­
s tać z n i e o be c no śc i  k o m m e n d a n t a  for tecy,  jak 
r ó w n i e ż  z p oz w o le n i a  u ż y w a n ia  mor sk i ch  ką ­
p i e l i ,  « t y m  s p o s o b e m  u ł a t w i ł  sob ie  uc i eczkę .

( W W / W W W M W M

Rozmaite wiadomości.
P o e c i  l i t e w s c y ,  —  P , L .  A - J u c e w i c z ,  w 

d z i e ł k u :  W y j ą t k i  z n o w o c z e s n y c h  p o e ­
t ó w  p o l s k i c h  t ł u m a c z o n e  n a  j ę z y k  l i .  
t e w s k i  (VVi lno  r. 1&37),  um ie śc iw szy  krótką  
r o z p r a w ą  o j ę z yku  i l i t e r a iu rze  l i t ewski e j ,  w y ­
m i e n i a  n a s t ę pu j ą c yc h  p o e t ó w ,  p i s zących  w li­
t ewskim  j ę z yk u .  O t o  są ich n a z w y :  1) D o n e -  
lejtis ( z m a r ł y  r.  1780).  W  p o e m a c i e :  C z t e r y  
p o r y  r o k u ,  t ł u m a c z o n y m  już na j ę z yk  n i e ­
mieck i  p r zez  R h e z a  ( Kró l ewiec  r. 1818 ) ,  o k a ­
zał s i ę  p r aw dz i w ie  n a r o d o w y m  po e t ą .  2)  S z y ­
m o n  S t an i ewi cz .  J e g o  bajki :  A jtw a ro s  i A rk lis  
yr M eszha ( koń i n i e d ź w i e d ź )  n o s z ą ,  w e d ł u g  
z d a n i a  au to r a  r o zp r aw y ,  c e ch ę  o ryg ina lnośc i  
w ie lk i e go  t a l en tu  i zna jo m oś c i  p r z y r o d y  l i tew­
skiej.  T e n ż e  zeb ra ł  także i wyda ł  l i tewskie p i e ­
śn i  g m i n n e .  3) D y o n i z y  Paszki ewicz  ( z m a r ł y  
p r zed  ki lką laty).  M ą ż  t en  był  j e d n y m  z naj -  
p i e r ws zyc h  m i ło ś n ik ó w  l i tewsk ie j  l i te ra tury  i  
n a jg o r l iw szy m o  c h w a ł ę  języka  i l d e r a tu r y  li- 
t ewsko z m ud zk i e j  S t a r own ik i em.  Zb ie ra ł  z e ­
wsząd  t roskl iwie l i tewskie pa mi ą tk i  s t a r o ż y t n e  
i składał  w s ł a w n y m  s w o im  s t a ro ży tn ym  d ę b i e  
B a u b lis  z w an y m .  ( O b .  o  t ych  pa mią tkach  a r ­
t yku ł  K,  N ie z a b i t o w s k i e g o  w „ D z i e n n i k u  Wi -  
l e ń s k im "  z r.  1824 < dz i e ł o  T e o d o r a  N a r b u t a :  
O  mi tologi i  l i tewskiej  )  O p r ó c z  mn ie j s z ych  o r y ­
g in a l n y c h  poezy j  t ł um acz y ł  Paszk i ewicz  na  j ę .  
zyk l i tewski  E n e id ę  W i r g i l i u sz a  i cale życ ie  
po św ięc a ł  u ło ż e n i u  l i tewsk iego  s ł own ika .  D o  
poe tó w  l i tewskich w tak s zczup ł e j  w y m i e n i o ­
n y c h  tu l i czbie  d o d ać  na l e ż y  i s a m e g o  au to r a  
r o z p r a w y ,  p. J u c e w i c z a ,  k tó r y  p r z e ł o ż y ł  z n a ­
n e  b a l ady :  „ T r z e c h  B u d r y s ó w ,  św i t e z i a n k ę ,  
B r a n k ę  L i t w i n a .  C o  mi  t a m ? "  —  i n a  czel e  
swej  r o z p r a w y  umieśc i ł .

O s r o y  c u d  ś w i a t a .  —  E s c u r i a l ,  ta p y ­
sz n a  b u d o w a ,  k tó r ą  d u m n i  H i s z p a n i e ,  i b a r ­
d z o  s ł u s z n i e ,  ó s m y m  c u d e m  świata zowią ,  m a  
o ko ł o  dzi es ięć  tys ięcy ok ien,  s i ed m tys ięcy k o ­
l u m n ,  tysiąc cz ierys ta  p o d w o i ,  i tyle sal i p o ­
ko i ,  źe  k lu cze  o d  n i c h  s i e dm  tys ięcy iuntów  
ważą.

O t e l l o ,  w ó d z  w e n e c k i .  —  P e w i e n ,  o-  
p i sując  swo je  p o d r ó ż e ,  d o n ió s ł  pod  d n i e m  18. 
S i e rp n i a  z  W e n e c y i :  W  tych dn i ach  j ed l i ś m y  
ob i ad  w ty m  s a m y m  d o m u ,  a m o ż e  n aw e t  i 
w t y m  6a m y m  p o k o j u , g dz i e  n i eszczęś l iwa  
D e s d e m o n a  pad ła  ofiarą zazdrości  sw eg o  m a ł ­
ż o n k a ,  w en ec k i e g o  wo dz a  d e  M o r o .  D o  
n i e g o  n i e g dy ś  i d o  jego  f ami l i i ,  j es zcze  d o ­
tychczas  i s tnące j ,  n a l eż a ł  p i ę k n y  d o m  t en  w 
W e n e c y i ,  który ter az  pod  n a z w ą :  H ó td  d t 
1’E u ro p e  jes t  w o b e r ż ę  z a m i e n i o n y .  P o n i e w a ż  
k ron ik i  r z ecz ypo sp o l i t e j  w en eck i e j ,  n a d m i e n i a ­
jące także o tej  z b r o d n i ,  podług weneckiego
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s p o s o b u  m ó w i e n i a ,  w o dz a  O te l l a  zawsze U 
Woro  n a z y w a l i ,  co o z n a cz a  tafcie M u r z y n a  
l ub  M a u r a ;  <ila t ego  Szekspi r  p r z e m i e n i ł  t ego  
W ł o c h a  w i s t o t ne go  M u r z y n a ,  a z a t e m p r z y ­
d a t e k :  i l , k tóry w b łąd  w p ro w a d z i ł  Szeksp i r a ,  
jes t  p r z y c z y n ą ,  ż e  a k to r o w i e ,  p rzeds t awia j ący  
O te l l a ,  twa rz  sob i e  c ze rn i ć  m u s z ą ,

A k t o r k i ,  k t ó r e  p o m y ś l n i e  p o s z ł y  z a  
m ą ż ,  —  Z  p o w o d u  śmie r c i  X i ę n e j  d ’A l b a n ,  
k tó ra  pod  na zw ą  p a n n y  Me la n  by ł a  ak torką ,  
j e d e n  d z i e nn ik  wyl icza wie le  a k to r e k ,  k tó r e  
p o d o b n i e  jak o n a  ba rdzo  m a j ę t n i e  i z n a k o m i ­
c ie  za mą£ posz ły .  Na  cze le  t ego  sp i su  stoi 
C esa r zo w a  T e o d o r a , k tór a za n im  zos t a ł a  m a ł ­
żo n k ą  Cesa r za  J u s t y n i a n a ,  w p rz ó dy  by ła  ak- 
r orką .  Z a t e m  śwlet t iecn i m i e n i e m  na s t ę p u j ą  
z u p e ł n i e  n o w e ,  i t ak :  P a n n a  S o n n t a g ,  z o s t a ­
ł a  H r a b i n ą  de  R o s 6 i ; la S e n n o r a  S a l a ,  H r a .  
b i n ą  de  F u e n t n s ;  P a n n a  L e c l e r c ,  B a r o n o w ą  
de  la F e r i e ;  P a n n a  W e n z e l , H r a b i n ą  O r ł ó w  ; 
P a n n a  F a r r e n ,  H r a b i n ą  de D e r b y ; P a n n a  B u r ­
t o n ,  H r a b i n ą  de  C r u r v e n ;  P a n n a  Foot-e,  L a d y  
H a r r i n g t o n ;  P a n n 3  M o n a n d o t e ,  m a ł ż o n k a  n i e ­
z m i e r n i e  b o g a t eg o  Par t a  Bali w L o n d y n i e ;  
P a n n a  O  Re i l ,  Pa r t i ą  B e l c h e r ,  j e d n a  aktorka 
t e a t ru  San Car lo  w N e a p o l u ,  posz ł a  za P a n a  
L u c h e s i  P a l l i ,  brata X ięc i a  L u c h e s i  Pal l i .  —  
P o d o b n e  zam ę zc i a  wyda rza ją  s i ę  na j s zczegó l -  
tttej we  W ł o s z e c h ,  gdzi e  b y n a j m n i e j  n i e  z a ­
dz iwiaj ą  pu b l i c z n o ść  ; g d y  b o w i e m  syn  o s t a ­
t n i eg o  do ż y  w e n e ck i e g o  po ś l u b i ł  sob i e  ak to rkę  

a n n ę  Z e r b i ,  t a m e c z n a  pu b l i c zn o ść  uw aż a ł a  
ia ko z u p e ł n i e  n i e n a g a n n y.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z d a r z a  s ię c zę s t o ,  że s i ę  s t r on y  po legal iza-  

cyą  d o k u m e n t ó w  władz  s ą dow ych  dawn ie ) s z ych  
i t e r aźn i e j s zych  w d e p a r t a m e n c i e  By d go sk im  
p r z y j m o w a n y c h  d o  m n i e  zgłaszają .

G d y  lega l izacye t akowe  s t d sown ie  do  o rga -  
nizacyi  s ąd o w n ic t wa  t u t e j s ze g o ,  p r zez  G ł ó w n y  
Sąd Z i e m ia ńs k i  w B y d g o s z c z y ,  jako w ład zę  
ma jącą  d o z ó r  na d  s ądam i  w d e p a r t a m e n c i e  
ł acniejszym n a s t ę p o w a ć  p o w i n n y ,  z a t e m u p r z e ­
d z a m  o tern pu b l i c zno ść  z n a d m i e n i e n i e m ,  iż 
n a  p r zysz ło ść  wniosk i  w tej m i e r z e  d o  m n i e  
c z y n i o n e ,  o d d a l a n e  będą .

P o z n a ń ,  d n i a  3. S tyczn i a  1838.
N a c z e l n y  P r e z e s  

N a j w y ż s z e g o  S ą d u  A p p e l l a c y j n e g o  
* S ą d u  G ł ó w n e g o  Z i e m i a ń s k i e g o .

v .  F  r a n  k e n b e r g .

7 7  S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

_  W ydział I .
tar 3 8Z*ac*iecl!' 0 P ł u g a  w i c e  w Depar-  
Os1)611016 P ° znańskim, w powiecie tegoż  

rzeszowskim, sądownie oszacowane na

53>275 tal. I s g r , , ma j ą  być  tak d a l e c e ,  jak 
w pańs tw ie  t u t e j s zem  p o ł o ż o n e ,  w t e r m i n i e  

d n i a  a.  L i p c a  1 8 3 8 .  
p r z ed  D e p u t o w a n y m  R a d z c ą  n a s z y m  W i e l m .  
F o re s t i e r  p u b l i c z n i e  s p r z e d a n e .  T a x a ,  wykaz  
h ip o t e c z n y  i wa runk i  k u p n a ,  r nogą  być  w Re-  
g i s t r a t u r ze  naszej  p r ze j r zane .

D z i ec i  p i e rw s ze go  m a ł że ń s t w a  właśc i cie l a  
H r a b i e g o  J o a c h i m a  Ka źm ie rza  A l e x a n d r a  
M a l t z ah n  z p o b y tu  n i e w i a d o m e ,  w  k s i ę dze  
h i p o t e c z n e j  z a i n t a b u l o w a n e ,  jako t o :  F a n n a  
z a ś l u b io n a  X i ę ż n a  B i ron  d e  K u r l a n d ,  Ma t y l ­
da  z a m ę ż n a  była  G e n e r a ł o w a  D e m o n t i e r ,  A n ­
na  z a m ę ż n a  H r a b i n a  P u e c k l e r ,  L u c i a  z a m ę ­
ż n a  P o d p u ł k o w n i k o w a  S t r a n z ,  M o r t i m e r  i Ra- 
ról  H r a b i o w i e  M a l t z a h n ,  z a p o z y w a ją  s i ę  na 
t ako wy  p u b l i c z n i e ,

P o z n a ń ,  dn ia  14. L i s t o pa da  1837;
S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .

S ą d  Z i e m s k o  - M i e j s k i  w P o z n a n i u .
N i e r u c h o m o ś ć  tu w P o z n a n i u  w  r y n k u  po d  

N r ,  69.  p o ł o ż o n a ,  s u k c e s s o ro m  Ja k o b a  B r z e ­
sk iego  m i a n o w i c i e  So f i i ,  M a g d a l e n i e  z a m ę .  
źn e j  U rb ań sk i e j  i w n u c z c e  jego W ik t o r y i  A l ­
b e r t y n i e  W i m m e r  n a l e ż ą c a ,  o sz aco w an a  n a  
5884 tal. 15 sgr .  wed l e  t axy m ogą ce j  być  prze j -  
r ż ane j  wraz  z wyk aze m h y p o t e c z n y m  i w a r u n ­
kami  w R e g i s t r a t u r z e , m a  być

d n i a  18.  M a j a  1 8 3 8 .  
p r z ed  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  i o t e j  w mie j s cu  
z w y k ł em  p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  sp r zed ana .

W s z y s c y  n i e w i a d o m i  p r e t e n d e n c i  r e a l n i  
wzywają  s i ę ,  a ż e b y  się p o d  u n i k n i e n i e m  p re -  
k luzyi  zgłos i l i  n a j pó źn i e j  w t e r m i n i e  ozn a -  
czonyrn .

P o z n a n ,  d n i a  5. P a źd z i e rn ik a  1837.
O B W I E S Z C Z E N I E . ------------------

W n a s t ę p u j ą c y c h  ma j ę t no śc i a c h  p o w ia tu  
O d a  l ano  wsk i eg o ,  w X ię s t w i e  P o z n a ń s k i e tn  
p o ł o ż o n y c h ,  jako t o :

r )  Sm iełowie,
2) S l awin i e ,
3) G n i a z d o w  I I ,  Częśc i ,
4 )  R o s so sz yc e  I .  Częśc i ,
5)  W ę g r a c h  I .  Częśc i ,
6)  Bagatel la,

t oczą  się u r e g u l o w a n i a  s t ó s u n k ó w  m i ę d z y  d z i e ­
dz i cami  a w ł o ś c i a n a m i ,  j ako też  zn i e s i en i a  
wszelkiej  wspó lnośc i  i ab lu i cya  s ł u ź e b i e ń s t w  
i ws zelki ch  d a n i n ,  j ako  t e ż :

7)  w mie śc i e  Raszk ow ie  ab lu i cya  pa^ 
s twy  wsp ó ln e j  b o ro w e j  n a  tak n a ­
z w a ne j  D ą b r o w i e .

P o d a j ą c  t o  d o  w ia d om o ś c i  p ub l i c zn e j  p o d ­
p i s a na  K o m m i s s y a  w z y w a  n in i e j s zym  ws zys t ­
k ich  co d o  p o by tu  i co d o  naz wi ska  n i ewia do -  
m y c h  u c z ę s t n ik ó w  wyżej  w y m i e n i o n y c h  in ie -  
r e s sów  a  w sz c z e g ó l n o śc i :
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1)  co  d o  S m i e ł o w a ,  n i e w ia d om y cf ę s uk ce s s o -  
r ó w  Szolas tyki  Swinarskfe j  z  d o m u  S i e r o ­
s zewska ;

2)  w i n t e r e s s i e  S l a w in i e  n i e w i a d o m y c h  s u k ­
ce s s o ró w  T e k l i  Sz czepkowsk i e ) ,

t u d z i e ż  J o ze f a  S t an i s zew sk i ego  m o d o  jego  
sukce s s o ró w lu b  i n n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  

n a  d z i e ń  5,  L u t e g o  1 8 3 8 . ;
3) w i n t e r e s s i e  G n i a z d ó w  I I .  C z ę ś c i ,  s y o a  

A n t o n i e g o  K rz u sk i e g o  m o d o  j e g o  suk- 
c e a so r ó w ,  _

4)  w i n t e r e s s i e  R os so s zy c y  I .  C z ę ś c i ,  brac i
K a ź m i e r z a ,
J o z e f a ,  I C h r z a n o w s k i c h  l u b  i ch
T o m a s z a ,  f su k ce s so ró w ,
J a k o b a  J

n i e w i a d o m y c h  suk ces so rów M a r y a n n y  St rze-  
s zewsk ie j  z C h r z a n o w s k i c h ,

A p p o I I o n i ę  K r zy w o s ąd zk ą  z d o m u  C h r z a ­
n o w s k i c h  l u b  jej sukc es so r ów ,

5 )  w i n t e r e s s i e  W f g i e r  I ,  C z ę ś c i ,  z  m ie js ca  
p o b y t u  n i e w i a d o m y c h  suk ces so rów z m a ł ­
żeń s t wa  p o  M a r y a n n i e  i V a l e r y a n n i e  W ę ­
g i e r sk i ch ,  jako t o :

H y p o l i t  W ęg ie r s k i ,
E m i l  W ę g i e r s k i ,
K o n s t a n c y a  W ę g i e r s k a ,
N i k o d e m  W ę g ie r s k i ,
T e k l a  B rochoska  z d o m u  W ę g ie r s k a ,  
A n g e l a  D ęb i cka  z W ę g i e r s k i c h ,  
Mac i e j  W ę g ie r s k i ,
L u d w i k  W ęg ie r s k i ,
R o z a l i a  F i s c h e r  z d o m u  W ę g ie r s k a ,  
F e r d y n a n d  A u g u s t  W ę g i e r s k i ,

b r ac i a  R u d n i c c y ,

r c i u y u a n a  VVS S ‘ - 
Karo l  W ęg ie r sk i ,
A l e x a n d e r  W ę g i e r s k i ,
W ł a d y s ł a w  W ę g ie r s k i ,
A l b e r t y n a  W ę g i e r s k a ,
M a r y a n n a ,
S te f an ,
A u g u s t ,
K o n r a d ,
I g n a c y ,
Józ e f ,  ,
P e l a g i a  Ci e l ecka  s  d o m u  W ę g i e r s k a ,  
J a n  W ęg ie r s k i ,
N e p o m u c e n a  Zakob l i cka  z d o m u  W ę ­

g ier ska ,
n a  d z i e ń  12 .  L u t e g o  1 8 3 8  ;

6) dla n i e w i a d o m y c h  i n t e r e s s e n tó w  w spra.  
wie  u r eg u l ow an i a  s t o s u n k ó w  włośc i ańsk ich  
w Daga t e l l i , j a ko  też

7 )  mias t a  R a sz ko w a  w sp rawie  ab lu i cy i  p a ­
stwy bo ro w e j  na  D ą b r ó w c e ,

n a  d z i e ń  19 .  L u t e g o  1 8 3 8 - *•>
ażeby  s i ę  w w y z n a c z o n y c h  t e r m i n a c h  z r an a  o 
g o d z i n i e  U l e j  tu  w O s t r o w i e  w b ió r ze  K o r n -  
rnissyi  specya loe j  w o b r o n i e  p r aw  sw yc h  z g ł o ­
s i l i ,  gd y ż  w r az i e  p r z e c i w n y m  n ie s t awien i a  się 
n a  w y ko na n e j  j u ż  r e g u l a c y i ,  s epa r acy i  i a b lu i ­
cyi  , n a w e t  na  p r z y pa d ek  p o k rz y w d z e n i a  s i e ­
b i e ,  z ap rze s t aćby  m u s i e l i ,  i ze  ź a d n e m i  t x -  
c ep c ya m i  p r z ec iwko  d z i a łu  t a k o w e m u  6 łuch a -  
ne rn i  być  n i e  mo gą .

O s t r ó w ,  dn i a  10. L i s t o p a d a  1837.
K r ó l .  K o m r c ^ i s s y a  S p e c y a l n a  P o w i a t u  

O d a l a n o w s k i e g o .

W  niedzielę dn. 7. Stycznia 1837. roku 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 29. Grud. r, z. 
aż do 4. Stycznia 1838. *

N a z w y  k o śc io łó w .
przed południem. po południu.

urodziło się umaiło ślub
chło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci
żeńsk.

wzięto
por.

W  kościele katedralnym
!
X. Multyszewski ‘2 1 1

W  kościele farnyin S. Ma­
ryi Magdaleny . . . 

S. VVojciecha . . . .
- Mans. Zejłandt — 1 1 1 1 __
- Pr. Urbanowicz — 2 4 2

Bernardynów « . . . - Prob. Kamieński X. Mans.Grandke 1 2 3 1 1
(Parafia Sgo Marcina.)

Franciszkanów . . . . - Gward. Akoliński _ 1 1
(Parafia Sgo Rocha.)

Dominikanów . . • • - Przeor Scholz — —
W  klaszt. sióstr miłosierdzia - Pr. Dyniewicz

Pastor Friedrich
— — ___ _

W  ewangelickim S. Krzyża Superint. Fischer 9 3 8 4 5
W  ewangelickim S. Piotra Rad.Kons. Diitschke — — —.
W  kościele garnizonowym N Kazn. D r, W a l ther 1 3 2

Ogółem . | 15 1 12 18 10 6


